Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie . » . . 24 mrk. 
półrocznie . „ «12 mik, 
kwartalnie « 6 mrk. 
miesięcznie. „ . 2 mik. 


wraz z odnoszeniem do domu 
tub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA : 


Nadesłane przed tekstem 
t w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja . „ 78 fen. 
Rekłamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fem. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 iem. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


ul. Przejazd 8, 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do G-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-ej 
codziennie, w wigiłje świąż 

do 10 wieczór. 


Łódź, Sroda, 9 Stycznia 1918 r. 


AR 


Loterja Klasowa Leg 


Warszawa, Trębzcka Ne 2, 


ORGAN NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


A? MazeSŻ AE POPE CZŃ 


Na 32,000 losów—/6.000 losów i 1 premja wygrywają razem 3 mil. 262.500 mk. 
Główne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 150,000, 120,000. marek i wiele innych. 
Ciagnienie piątej klasy trwać będzie od 15 do 28 stycznia 1918 r. 


Cały dochód z Loterji Legionów, której wygrane gwarantowane są przez Bank Ziemiański w Warszawie, przezna- 
czony jest na inwalidów, wdowy i sieroty legjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. 


Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fen. 


Losy do nabycia u kolektorów. 


Wymiana biletów IV klasy na bilety V klasy powinna nastąpić u właściwych kolektorów do 11 stycznia. 


wss LOSY Es 


Loterji hesjonowej 


b 
w Frmiorze „Gazety Łóńzkiej”, Przejcził 8. 


-Sprawa ukraińska. 


IL 

Dzieje Ukrainy, takie jakiemi je wi= 
dzieć pragną historycy ukraińscy, wy- 
magają ze strony polskiej licznych ko- 
rektyw. 

Fakty dziejowe, jako takie, zwykle 
sprostowań nie wymagają. Ryzyko 
mylnego ich przedstawienia zbyt jest 
wielkie, by poważny dziejopis mógł so- 
bie na to pozwolić. Stronniczość u- 
wydatnia się natomiast silnie w szere- 
gowamiu zdarzeń, a głównie w rysowa* 
„niu tła epoki. : 

Tu jest właśnie pole do jak najda- 
lej idących tendencji w myśl pewnych, 
z góry przyjętych celów. MHistorja nie 
jest kroniką, lecz powiązaniem oddziel- 
nych epizodów, a w łącznikach właśnie 
najczęściej spoczywa tendencja. 

To też poprzestaniemy na charakte- 
rystyce, zgodnej z nauką polską i zna- 
szym wewnętrznym przekonaniem. 

Skoro chodzi oe dzieje pierwotne 
Ukrainy, to są one dla nas obojętne. 
Fakt, iż tam właśnie była kolebka pań- 
stwoweści rosyjskiej, nie posiada zasad- 
niczego znaczenia jeśli chodzi o stosunek 
Polski do Ukrainy. Miarodajne dla nas 
natomiast jest to, iż ośrodek rosyjski 
przeniósł się -na północ, natomiast 
obszary południowe pod wpływem roz- 
licznych warunków, między któremi na- 
pady tatarskie i rozdrobnienie udzie!- 
nych ksiestw, niepoślednią odgrywały 
rolę, w XIV wieku t. j. w chwili, sdy 
a się intensywne przeciąganie 

krainy do Litwy i Polski, nie posiada- 
y tendencji państwowotwórczych, acz 
zachowywały widome różnice. Trudno 
tu jednak mówić o zaborze. 

Zresztą, jeszcze za Kazimierza Ja- 
Biellończyka Ukraina jest niezaludnio- 
nym obszarem i objektem kolonizacji. 
Długie lata walk z tatarami wytworzy* 
ły tę sytuację niezależnie od woli Po!- 
ski. Królowie: Aleksander i Zygmunt 
łozdają zasłużonym ludziom wielkie a 
puste obszary, które ci własnym przes 
mysłem starają się zaludnić. 

Majątsi Koniecpolskich, Wiśniowiec- 
kich i Potockich dochodzą do potwor- 
nych wprost rozmiarów, co jednak od- 
biją Się ujemnie na całokształcie sto- 
Sunków Ukrainy. Panowie uciskają lud- 

utworzone przez Ostapa Daszkie- 


wicza kozackie zastępy swawolą swą 
przekraczają wszelkie normy, a chłop- 
stwo ciemne i zależne jest dobrym ma- 
terjałem do wszelkich rozruchów. W po- 
łowie XVII wieku następuje zasadnicza 
zmiana stosunków. Na zasadzie kon- 
stytucji 1638 roku kozacy zrównani zo- 
stają z chłopami. — 

Na tym tle wybuchają powstania lu- 
du i walki z Rzeczpospolits, zakończa- 
ne oderwaniem się od Polski części 
Ukrainy. 

Ogólnie ująć można ten okres w kil- 
ka rysów charakterystycznych: 1) ele- 
ment ukraiński, miejscowy, jest konglo- 
meratem rdzennej ludności rusińskiej, 
kolonistów polskich (przeważnie drob- 
nej szlachty) oraz kozaków, będących 


raczej organizacją wojskową, aniżeli 
czynnikiem narodowościowym. Trudno 
w tych warunkach mówić o istotnej 


kulturze swoistej, 2) sfery wyższe — to 
magnaterja polska lub uszlachcona a 
bogata ludność miejscowa, potomkowie 
udzielnych książąt i t. p, Są one na- 
wskroś przejęte kulturą polską, starają 
się zatrzeć różnice, istniejące między 
Rzeczpospolitą a Ukrainą. Nie może 
tu być natomiast mowy ani o dążności 
kulturalnej odśrodkowej, ani tymbar- 
dziej © przymusowej polonizacji tych 
krajów. Pomysł wynarodawiania był 
dopiero wynalazkiem późniejszych wie- 
ków, a z dumą skonstatować możemy, 
1ż nigdy w Polsce nie znajdował on za- 
stosowanie. 

Ruch separafystyczny, zapoczątko- 
wany w połowie XVIl-ego stulecia, po- 
siadał podłoże raczej walki warstw spo- 
łecznych i interesów osobistych, niź 
podkład narodowy. 

Skonstatowawszy ten punkt widze- 
nia, przechodzimy do następnego okre- 
su dziejów ukraińskich—do wzmagają” 
cych się wpływów rosyjskich. 

Tu już wchodziła w grę planowa po- 
lityka i historycy ukraińscy mają zupeł- 
ną rację, wskazując na cały szereg nie- 
prawych czynów, jakich dopuszczali się 
carowie wobec południowych swych 
prowincji. Niejednokrotnie, zapewne, 
powstała tam myśl powrotu pod skrzy- 
dła Rzeczpospolitej, cóż jednak, kiedy 
ta już znajdowała się wówczas w pełni 
swego upadku. Mimo fo część Ukrainy, 
f. zw: przeddnieprzańska, pozostała w 
polskim ręku aż do trzeciego rozbioru 
w r. 1793. 

Stosunki kształtowały się tu normal- 
nie, element polski kulturalnie zyskiwał 
przewagę i pomniki historyczne, źródła, 
bynajmniej nie wspominają, aby ludność 
rusza była niezadowolona z rządów. 
Unja zbliżyła znakomicie oba ludy, tak 
iż zacierać się poczęły granice odręb- 
ności i starczyłby, zda się, jeszcze je- 
den wiek niepodległego bytu Polski, by 
elementy obce zupełnie się na kresach 
zasymiłowały. Równia praw obywatel- 


skich dia wszystkich narodowości, wcho= 
dzących w skład Rzeczypospolitej była 
niwelującym czynnikiem w okresie, kie- 
dy idea narodowości bynajmniej nie 
świeciła jeszcze tryumfów. 

Z chwilą objęcia w posiadanie przez 
Rosję obszarów Ukrainy i Polski, kie- 
rownicy imperjalistycznej rosyjskiej po- 
lityki odrazu zorjentowali się w sytuacji 
i zrozumieli, że najlepszą drogą będzie 
rusyfikacja początkowo mniej odpornego 
alementu, a więc Rusinów, gdyż są oni 
i mniej kulturalnie posunięci i bardziej 
do Rosji językowo zbliżeni ; jednoczesne 
prześladowania elementu polskiego pój- 
dą ręka w rękę z wynaradawiającą dzia- 
łalnością rusinów. 

W istocie program ten okazał się 
z punktu widzenia jego celowości bardzo 
dobry. Początkowo zdało się nawet, iż 
narodowość małorosyjska zupełnie nie 
będzie umiała się rozwinąć, a element 
polski skazany jest na nisodwołalną za- 
gładę. Atoli częste wybuchy i powsta 
nia umacniały odrębności ukraińskie, a 
trudno było wynarodowić i wywłasz- 
czyć element po ski, który pod wzglę- 
dem kulturalnym wyżej stał od oto- 
czenia. 

Od chwili wyraźnego ujawnienia się 
narodowego ruchu ukraińskiego ukazuje 
się nowy czynnik na arenie politycznej 
południowej Rosji i Galicji, mianowicie 
tarcia między Ukraińcami a Polakami. 

Faktowi nie będziemy zaprzeczać a 
wniknięciem w jego przyczyny i skutki 
zajmiemy się w innym miejscu. 

Narazie chodzi nam tylko o sprosto* 
wanie błędnego mniemania historyków 
ukraińskich, jakobyśmy pragnęli pogłę- 
bić rodzący się ruch narodowościowy, 
zaprzeczali prawom rusinów do ich 
prawowitych ziem. - 

Pragniemy tylko własnych praw histo- 
rycznych bronić, a teren sporny co do 
Ukrainy ograniczamy do ziem spornych 
między Usrainą a Polską. Nie upo- 
ważnia to jeszcze nikogo do piętnowa- 
nia nas mianem narodu imperjalistycz- 
nego, tak, jak to liczne obecnie publi- 
kacje ukraińskie w krajach neutralnych 
i wojujących czynią, odwołując się do 
pomocy Europy przeciw  zachłannej 
Polsce. 

Z powyższego, jeśli porównamy wy- 
wody te z wywodami historyków ukra- 
ińskich, podanemi w poprzednim arty- 
kule, wyraźnie bije różnica w pojmo- 
waniu i ujęciu faktów historycznych. 

Tamtym chodzi o dowody, iż Polska 
ciemiężyła Ukrainę, my zaprzeczamy 
temu kategorycznie, oświadczając, że 
Ukraina w chwili, gdy popadła w zale- 
źność od Polski, nie istniała jako or- 
ganizm narodowo-państwowy; że jej 
dorobek kulturalny jest w wysokim sto- 
pniu naszą zasługą; że odłączenie się 
od Polssi było przyczyną najstraszniej- 
szego później ze strony Rosji ucisku 


Rok VII. — Ne 9. 


Z OOP OZ RAE JRE 


jonów Polskich 


ziem tych. Osłabiwszy Polskę, kozacę 
na długie wieki pogrążyli w niewoly 
swe własne ziemie i jednocześnie wzmo= 
cenili carat, swego największego wroga, 
Wyjaśniwszy w ten sposób obustron- 
nie pretensje historyczne, przejdziemy 
w następnym artykule do wielce życio- 
wej kwestji uregulowania obscnie sto: 
sunków między Polską a Ukrainą. Nie 
można tu już ślepo trzymać się zasady 
legitymizmu, lecz starać się rozwiązać 
kolosalne trudności realnie i możliwie 
korzystnie dła obu stron. M. N, 


Ruda Regencyjna © Berlinie, 


Z Berlina 8 stycznia donoszą: 

Przed południem Członkowie Rady 
Regencyjnej Królestwa Polskiego z pre- 
zesem ministrów i szefem gabinetu cy- 
wiłnego, prałatem Chełmickim, złożyli 
szereg wizyt, a mianowicie: u kanclerza 
Rzeszy, u ministra domu cesarskiego 
hr. Eulenburga, u dziekana korpusu 
dyplomatycznego, u posła hiszpańskie: 
go, następnie u posła austrjacko-wę" 
gierssiego, oraz tureckiego, u posła 
bułgarskiego i u małżonki - generał-su- 
nx taiedąi warszawskiego pani von Be- 
seler. 

Wczoraj po południu odbyła się kon- 
ferencja z kanclerzem Rzeszy, z której 
przebiegu goście polscy są bardzo za- 
dowoleni. Wieczorem odbyło się wiel- 
kie przyjęcie u kanclerza Rzeszy, trwa- 
jące z górą trzy godziny. Przyjęcie 
było bardzo serdeczne. Obecni byli na 
niem m. in: Ministrowie pruscy Fried- 
berg i Drews, sekretarze i podsekreta- 
rze stanu Wallraf, von dem Bussche, 
Lewald, v. Radowitz, hr. Hutten Czap- 
ski, poseł bawarski hr. Lerchenfeld i 
komisarz przy rządzie warszawskim hr. 
Lerchenfeld. 

Dzisiaj rano Członkowie Rady Re: 
gencyjnej przyjęli delegację frakcji pol- 
skiej parlamentu Rzeszy. W imieniu 
delegacji przemawiał przewodniczący 
frakcji ks. Ferdynand Radziwiłł, który 
wyraził swą serdeczną radość z powo- 
du, iż ma możność powitania przedsta- 
wicieli Korony polskiej i polskiego rzą- 
du, przyczem wyraził również swe bra- 
terskie uczucia i życzenia. W ten sam 
sposób odpowiedział Arcybiskup Kakow= 
ski, poczem obecni spędzili pół godzi- 
ny na swobodnej rozmowie, omawiając 
stosunki polskie. 

Około godz. 12 Członków Rady Re- 
gencyjnej odwiedził kanclerz Rzeszy. 
Następnie goście zostali zaproszeni 
przez cesarza Wilhelma na śniadanie. 


Przyjęcie u cesarza. 

„Lokal*anzeiger* donosi: 

„Przyjęcie regentów polskich, prezesa 
ministrów i ich świty u cesarza nosiło 
charakter bardzo przyjazny. Po wymianie 
przemówień oficjałnych, delegacja polska 
została zaproszona do stołu cesarskiego. 
Z prawej strony cesarza siedział regent 
Ostrowski, z lewej — kanclerz Rzeszy, hr. 
Hertling. Cesarzowa z prawej strony mia- 
ła regenta księdza arcybiskupa d-ra Ka- 
kowskiego, z lewej — regen'a ks. Lubo- 
mirskiego. Pozatem w śniadaniu brali u- 
dział; prezes ministrów polskich, pan Ku- 
charzewski, ksiądz prałat Chełmicki, pod- 
sekretarz stanu do spraw zagranicznych 
v., dem Bussche, mistrz dworu i szef ga- 
binetu cywilnego cesarza, Sniadanie trwa- 
ło krótko, Nastąpiła po niem jednak po- 
gawędka, która przeciągnęła się do g, 3 
min, 15 po poł, Cesarz był w ożywionym 
nastroju i z każdym z poszczególnych 
członków delegacji rozmawiał, przyczem 


s 


wykazał wielkie zainteresowanie się síc- 
„sunkami w Polsce, oraz qktualnemi kwe- 
l sijami państwowości polskiej. 

Przeważnie wiódł cesarz dłnższę roz- 
„mowy z każdym z regentów, z prezesem 
ministrów polskich, oraz księdzem prala- 
tem Cielmickim, Również i cesarzowa ro- 
zmawłała życzliwie z regentami, głównie 
zaś z ks, arcybiskupem Kakowskim. De- 
legacja połska opuściła zamek cesarski z 
uczuciem wielkiego zadowolenia i nadzie- 
ją, że przyjęcie i połączona z piem wy- 
miana zdań będą miały błogosławione 
"skutki dla rozwoju sy 
polskiej i stosunku jej wzgiędem mocarstw 
centralnych, 


Przemówienie ks. Lubomirskiego 
i edpówiedź cesarza Wilhelma. 


Biuro Wollła donosi z Berlina 8 stycz- „wezyr Tałtat.Pasza, iako pierwszy. przedź | 


stawicjeł Turcji przy: rokowaniach -poko- 


nia: 

Cesarz w obecności kanclerza Rzeszy i 
"zastępcy sekretarza stant do spraw za- 
tzw bar, von dem Bussche-Hed- 


enhausen przyjął dziś w południe człon- 


ków Rady Regencyjnej Królestwa Polskie» 
go, prezesa ministrów Kucharzewskiego, 
oraz innych członków delegacji polskiej. 

Członkowie delegacji polskiej wprowa- 
dzeni zostali przez pierwszego marszałka 
dworu i przez prezentujących ciało dyplo- 
matyczne, 


Na posłuchania ks. Lubomisski zwrócił ' 


się w imieniu Rady Regencyjnej do cesa- 
rza z następującym przemówieniem: 

„Wasza Cesarska i Królewska Mościł 

„Jesteśmy szczęśliwi, że danem nam 
jest osobiście wyrazić w dniu dzisiejszym 
Waszej cesarskiej Mości naszą najgłębszą 
cześć i głęboko odczutą wdzięczność za 
akty, które przywrócily ojczyźnie naszej 
życie państwowe w postaci niepodległej 
monarchji połskiej. 

„Niezłomnie wierzymy, że Waszą Ce- 
sarska Mość, w obliczu oczekującego Swe- 
go rozwiązania wielkiego zadania, wraz 
ze swym najjaśniejszym sprzymierzeńcem 
zhlubnie dokończy rozpoczęte dzieło spra- 
wiedliwości dziejowej, a powstającemu 
państwu udzieli swej najwyższej, potężnej 
pomocy przez stworzenie takich warunków 
życiowych, jakich wymaga trwały tego 
państwa rozkwit, 

„Jesteśmy również mocno przekonani, 
źe po ugruntowaniu i urzeczywistnieniu 
przynależnych państwu polskiemu praw, 
polacy wraz z narodem niemieckim dążyć 
będą do urzeczywistnienia wielkica wspól- 
mych celów, gwarantujących całej ludzko- 
ści dobro i pokój powszechny. 

„Wiemy, że J. C. Mość, ogarniając 
swym głębokim i twórczym duchem przy- 
szłość, będzie narodowi niemieckiemu prze- 
wądnikiem po diodze prowadzącej do po- 
kojowego i błogiego współdziałania wszyst- 
kich narodów. 

„W zmartwychwstałej ojczyźnie będzie” 
my wyznawczmi tych zasad, natomiast 
w dostojnej osobie J. C, Mości wićzimy i 
witamy szermierza tych zasad, które pa- 
nują nad światem i przynieść mają szczęś- 
cie i błogosławieństwo wszystkim war- 
stwom społeczności ludzkiej.* 

Na przemówienie te Cesarz odpowie- 
dział: 

„Dostojaa Rado Regencyjna! 

„Ze szczerą radością witam Was pano- 
wie w mojej stolicy, jako przedstawicieli 
państwa polskiego. 

Z żywem zadowoleniem wnoszę z wy- 
powieczianego przemówienia, że w akcie 
nadanym przez mojego wysokiego sprzy- 
mierzeńca i przeze mnie, upatrujecie pa- 
nowie spełnienie dawno żywionych pra- 
gnień narodu polskiego do odbudowania 
samodzielnego Królestwa i že panowie 
sądzicie, iż służycie ojczyźnie swojej naj- 
lepiej w ten sposób, źe wraz z państwem 
niemieckiem i monarchją austro - węgiere 
ską dążycie do celu, zabezpieczającego 
dobro całej luduości i pokojowe współży- 
cie wszystkich narodów. 

„Wobec potwarzy wrogów z wdzięcz- 
nością przyjmaję wyrazy giębokiego zro- 
zumienia przez panów moich nieustannych 
w czasie prawie 30-letniego pauowania u- 
siłowań, jako szermierza i obrońcy tych 
tasad. 

„Niechaj Wam dostojni i czcigodni pa- 
nowie dozwolone będzie za pomocą sku- 
tecznej pracy ugruntować w państwie pol- 
skiem zasady, które zabezpieczą jego dai- 
szy pokojowy rozwój, jako elementu po- 
rządku, postępu i kultury, 

„Możecie być panowie przyłeta pewni 
zupeidęgo poparcia mojego, Oraz mojego 
rządu”, 

« - * 
+ 

Dzisiaj po południu odbędzie się 
wielkie przyjęcie u hr. Hutten-Czepskie- 
go, przyczem goście połscy będą mieli 
okazję spotkania się z nieoficjalnymi 
przedstawicielami narodu niemieckiego. 
Dzisiaj wieczorem edbedzie się następ- 


państwowości: 


"nie przyjęcie u sekretarza stanu do 
' spraw wewnętrznych y, Wallrafa. 


Podróż €złonków Rady Reg. dò 
Wiednia. 
_ Wiedeń. Polska agencja prasowa do- 
wiaduje się, iż Członkowie Rady Repency;- 
, nej Królestwa Polskiego przybędą w czwar- 
tek rano do Wiednia i jako goście dworu 
staną w Burgu. i 


Kronika: ponyezim, 


Talaat-Pasza' w Brześciu. 


| Z Brześcia Litewskiego, donoszą :8-go 
stycznia: ) 
Wczoraj wieczorem- przybył ta wielki 


jowych, 
Przedstawiciele ukraiiców 
| w Brześciu. 


Biuro Wóllia donosi: 
+ Jak się dowiadujemy w Brześcin Ľitew- 
"skim oczekiwant są pozostali 
Ukrainy i rzeczoznawcy, Przywódca dele- 
gacii bedzie minister handlu i przemysłu 
Gołubowłcz: i 
mistrz Jerzy Gassenko, adjutant osobisty 

ministra wojny, j 
Jko wojskowi członkowie delegacji 
przybędą panowie: Grigorij Łvsenko (ko- 
mendant batalionu), Nikita Kucenko i Wło- 
dzimierz Radzijewski, (obaj dowódcy kom- 
paali. Doradcą w sprawach ekonom cz- 
„nych będzie p. Siergiej Astapienko. Prócz 
tego przybyć jeszcze mają panowie: lona- 
tjenko, Fried. Szadajenko, Czernomorskij, 

Kabarowskij i Kowalski, 


Koalicja urnaje niepotlle- 
głość Uxrainy. 

Koalicja postanowiła uznać niepodle- 
głość Urrainy. Do Kijowa wysłane be- 
dzie wspólne poselstwo specjalne, które 
zawiadomi Radę ukraińską w sposób uro- 
czysty o tem postanowieniu. 


Go piszą pisma wiedeńskie. 
Podróż Trockiego do Brześcia Litew- 
skiego dzienniki wiedeńskie uważają za 
ponowny dowód pokojowego usposobienia 
Rosji i wobec panującej w cz" órprzym'e- 
rzn "czciwej i otwartej skłonności weta- 
pienia w przyjazne i obre ste'nn<i 7 Ro- 
sją, wyrażają nadzieję, że istniejące [e 
cze różnice pomyślnie będą wy:ównane. 


Anglicy nigdy nie zapropo- 
muja lepszych warunków. 

Biuro Reutera donosi: 

Omawiając mowę Lloyda George'a, 
„Dailiy Mail* pisze: Musimy wytrwać aż 
do końca, nie mamy wyboru. Dziś może- 
my powiedzieć tylko tyle, że nigdy nie 
będziemy mogli zaproponować lepszych 
warunków. 

Amerykanie aprobują mos 
wę Lioyd George'a. 

Biuro Reutera donosi: |. 

Wyłuszczone ponownie przez Lloyd 
Georga'a angielskie cele wojenne spot- 
kały się tu z ogólną aprobatą. Mowa ta 
nie była tu niespodziatiką, chociaż zasta- 
nawiano się nad jej jasnością, Przywód- 
cy obu Izb kongresu mniemają, że cele 
wojenne koalicji ujawnione Są dostatecz- 
nie wyraźnie. 


Lord Backmaster za roko= 
waniami na zasadzie listu 
Lansdowna. 


W „Daily News* Lord Buckmaster za- 
mieścił artykuł wstępny, w którym oma- 
wia zagadnienie obrad pokojowych uie- 
miecko - rosyjskich oraz stosunku Anglii 
do tych rokowań. Lord Buckmaster jest 
przeciwny udziałowi Anglji w obradach, 
toczonych w Brześciu Litewskim. Ząda on, 
by Anglja wzięła sama w swoje ręce ini- 
cjatywę pokojową na zasadzie listu lorda 
Lansdowna. h 


Francuskie bomby na tery- 
torjum szwajcarskim. 


Agencja szwajcarska komunikuje z 
Berna: 6 b. m. przed godz. 7 rano w po- 
bliżu stacji Callnach zrzucono 5 bomb 
pożarowych. Szkody poczynione są 
niewielkie, strat w ludziach nie było. 
Zdaje się, iż przez omyłkę lotnik chciał 
zbombardować pociąg wojskowy, który 
przedtem odszedł. Na zasadzie odłam- 
ków skonstatowano, iż bomby były 


francuskiego pochodzenia. 


Norwegia a Finlandja- 


Z Paryża komtunikują, iż Norwegja u- 
znała rzeczpospolitą finłandzką. 


GAZETA ŁODZKA 


'nłeż uzna nieząłeżność 


deteraci T 


Pozatem przybyć ma rote | 


) „Temps“ donosi, iż rząd duński rów 


Finiandji. 


Natastrofa kolejowa. 
| kip sęjoz donoszą z Laudan pod 
datą 8 b. m: 


„Ubiegłej nocy o godz. 11 I pół mie- 
dzy Karseriautern. a Hamburdiem nie- 
daleko od stacji Bruchriihibach pod- 
czas aawięi śnieżnej najechał pociąg 
z urlopowanemi żołnierzami na pociąg 
towarowy, Zginęło 12 żełnierzy, 87 zo- 
stało ciężko rannych. 


Biemcy rozszerzzjąblokasię 


Organ: kanałerski „Nordd. Allg, Ztę.* 
donosi o nowem. uzupelnienieniw .ogło- 
szonego w. dhiu 31: stycznia 1917 roku 


: oparcia na wyspach Kap Verde 1 punkt 
: ogłoszony jest za leżący od dn. 


: tej samej daty sfera blokady rozciąga 
się również od wysp Mzorskich na wschód 


' przeciwnikom za punkt oparcia. 


Kupcy ryscy chcą przyłą” 
czenia do Hiemiec. 


Z Królewca donoszą: Ryska laba 
handlowa przesłała do wiadomości za” 
rządu kupiectwa krółewskiego, z prośbą 
© poparcie, następującą uchwałe: Po 
dojrzałym namyśle ogólne zebranie 
członków ryskiei Izby handlowej przy- 
szło do przekonania, że wyższe niezni- 
kome dobra, które każdy szanujący się 
kupiec ceni wyżej niż dobrobyt i łatwy 
zarobek, dostępne im bedą tylko wtedy, 
jeżeli ich stare miasto rodzinne i kraj 
baltycki ściśle złączone będą z pote- 
żrem państwem niemieckiem.  Udają 
się oni pod opiekę i ochronę cesarza 
niemieckiego. Z radosnem sercem je- 
dnogłośnie i bez zastrzeżeń wypowie- 
dzieli się za tem członkowie kupiectwa 
ryskiego, zgromadzeni na zebraniu w rys- 
kiej Izbie handlowej. Niechaj Wszech- 
mogący ześle swoje błogosławieństwa 
naszej decyzji. 


Marka i korona. 


W Szwajcarii kursy wekslowe walut 
państw w juiących podnosza się w dal- 
szym ciągu szczegolnie niocarstw ceniral- 
rych. Marke niemiecka notowano. wCzo- 
mi 90 wobec 59 ceutymów przed Vilkoma 


miesiąc'm: borona austriacka podniosła 
się do 58 centymów wobec 37 przed mie- 
siącem 

W Berzis w ostatnich dniach drożą 


się z sprzedażą marek i koron. Należy to 
uważać za nader pomyślny objaw poxe- 
jowy. 


Rozwiązanie Kkouaisji likwie 
sdacyjnej. 

Dekret rady komisarzy ludowych ka- 
sujący komisję likwidacyjna do spraw 
Królestwa Polskiego. 

W dniu 25 grudnia ukazał się dekret 
treści następującej: 

W uzupełnieniu dekretu z dan. 28 listo- 
pada st, st. 1917 roku o nominacji komi- 
sarza do polskich spraw narodowych po- 
stanawia się. 

Komisja lkwidacyjna po spraw Króle- 
stwa Połskiego przechodzi pod zarząd ko- 
misarza do polskich spraw narodowych. — 
Kasuje się stanowisko prezesa komisji lik- 
widacyjnej. 

Wewnętrzuą reorganizację komisji lik- 
widacyjnej porucza się komisarzowi do 
polskich spraw narodowych. 

Kredyt przyznany komisji likwidacyj» 
nej przechodzi do rozporządzenia komisą- 
rza do połskich spraw narodowych, 

Prezes rady komisarzy ludowych 

W. Uljanow (Lenin) 

Komisarz ludowy do spraw narodowc= 

ściowych 
Stalin (Dżugaszwili). 


Telegramy. 


Komumikat niemiecki, 
Berlin, 8-go stycznia. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


tromt wojsk generała marszaika poiaego 
Rs. Rupreciifa Bawarskiego. 


Poszczególne odcinki we Fłandrji i na 
południo-zachód od Cambrai znajdowały 
się od czasu do czasu pod gwałtownym 
ogniem, 

O zmierzchu kompanje angielskie na- 
tarły na wschód od Bulecourt,  Odpar- 
to je 


terenu blokady: INieprzylaciels' i punkt | 
' oparcia Dakar z przyległym wybrzeżem. 


bi > 
stycznia 1918 r. w sferze blotady. 44} 


aż do wyspy Madera, służącej naszym | 


M 2 


a a 


Grupa wojsk generała-feltmarszałka 
Albrechta Wirtemberskiego. 
W Sundgau wywiązała się pod wieczór 
ożywiona walka artyleryjska, która po spo- 
kojnej nocy dziś rano znowu ożyła. 


fronf macedoński, 


Między jeziorami Ociryda i Prespa, w 
łuku Cerny, oraz między Wardarem, a je» 


` ziorem Dojran działalność artyleryjska by» 


ła ożywiona. Z natarcia wywiadowczege 
ua rowy nieprzyjacielskie na zachód od 
jeziora Prespa, których dotychczas bronili 
rosjanie, strzeicy niemieccy sprowadził 
pewną iłość francuzów, 


>. Włoski teren walk. 
Na Monte-Asolone, foraz na odcinek 


Piaye na północ od Vidor nieprzyjaciel 
skierowywał w ciągu dnia gwałtowne ata- 


. ki ogniowe; również w ciągu nocy ogień 


pozostawał ożywionym, 


Pierwszy Generaf-kwatermistra 
ŁUDEWDORESB 


Man utworzenia otrokrego Kościoła 
nkrakiskiego. 


Z Kopenhagi don0sz2: 

Pewne koła duchowieństwa prawosław- 
nego na Ukrainie rozważają pytanie, czy 
cerkiew ukraińska ma nzuać władzę pa- 
trjarchy moskiewskiego. 

Oczekiwane -jest zwołanie w najbliż- 
szym czasię ukraińskiego soboru duchow- 
nego, który rozsirz”prie sprow* niezale- 
żności ukraińskiej cerkwi, oraz formy u 
znania łączności z cerkwią rosyjską, 


Priem pekia 


Warszawa 


Minister łucecki w Warszawie. 

W poniedziatek południu opuścił 
Warszawę turecki ininlsjer spraw ZAgrs- 
nicznych, Talaat-Parza, który, przybywszy 
w niedzielę wieczorem do Warszawy, Zas 
trzymał się w hotelu Bristol, Dostojniko= 
wi tureckiemu towarzyszą w podróży dy- 
plomstycznej Jego Królewska Wysokość 
Chaxsi Pasza, baron Ow oraz trzej oficoro- 
wie tureccy, Służba i t d 

Esseeleneia po zwiedzeniu w godzinach 
ranns eh Łazienek i Rynku Starego Miasta, 
iadziŻ I Hovey, wizyt urę ow ch, Wy- 
'eehał z »du ntem pizybocznym paciąe 
giem pojuł.oniowym, podczas, gdy towae 
r.yszący mm oficerowie pozostali w mie- 
ście do wieczora, 


Powrót. 


„ W poniedziałek wracali rrzos Warzzae 
wę do kraju Ściąenięci » Hsyzlberzge do 
Modlina jeńcy cywiłoś w licehie ste kilku.. 
dziesięciu, wóród których okolo bOsciu pü- 
litycznych. Byli między aimi również wy” 
puszczeni na wołną stopę adw. dan Dra- 
Bzer (ojciec Zygmunta i rotmistrza Gustawa 
Dreszsra-Oriieas) i Roman Prusekowski =- 
znany kupiec z Częstochowy, 


Pierwsze dyplomowe egzaminy. 


We wszystkich pawiłonach politechniki 
ukazało się następujące zawiadomienie pode 
pisane preog prorektora Strasuewicza: „Be- 
mestr bieżący kończy się w d. Z-im marca, 
następny — saczyna do. 8-go marcs i rwać 
będzie do dn. 26 czerwca, Kgzamina dy 
plomowe odbywać się będą w ciągu Intego“, 
Będą to pierwsze egzaminy dyplomowe, 
dla studentów po 2-ch latach atudjów, a 
wigo pa 4-0R semestrach, 


po 


U drukarzy. 


Pod przewodnictwem p. Ant. Burkota 
i przy sekratarzowamiu p. Adolfa Olszew- 
skiego delegaci klikydsiesięcia drukarń 
składali sprawozdaaia na zebraniu w zwią” 
aku zawodowym drukarzy, odlewaczy gzeloe 
nek i pokrewnych zawodów. 

W niektórych drukerniach właściciełe 
zawiadojniłi, źe tylko do 15 b. m. ndzielać 
będą przyznane dodatki drożyźuiane. 

Na tle tym wywiązała się ożywiona wy» 
misna zdBń, 

W innych natomiast drukarniach dodat 
ki są chętała przyznawane, 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa u- 
dzielenych bezkondycyjnym zaporaóg, któe 
ro obecnie wynoszą zaledwie 1 mk. 25 f, 
co oczywiście jest mniej, niż najskromniejsza 
minimum, Przeważało gdanio, źe należy 
podnieść zapomogi przyasjmniej do 2 mk, 
dziennie, 

Wielka własnośćę 

Prasa żydowska informuje, że na wy- 
borach do sejmiku powiatowego we Wio- 
szesowie gub. kieleckiej, na 4 dęlegatów 
z knrji wielkiej własności ziemeszioj wy- 
ai 2 żydów: Abrama Reichmanna i Abę. 

emie 
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GAZETA ŁODZKA 


MAURY 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zakończył Życie w dnin 8 stycznia 1918 r, przeżywszy lat 24, 


o ezem zawiadamia w głęlokim smutku pogrążona 
GE | E za, 


` ©'dniu pogrzebn nastąpią osobie zawiadomienia, 


Piotrków, 

Aresztowany oszust „chorąży”, podczas 
przesłuchiwania w biurze Komendy żun- 
darmerji, gdy przestuchujący go rotmistrz 
zajęty był pisaniem rozkazu aresztowania, 
roztrącając pięścją dwóch Żaudarmów, sto» 
jących w pokoju, rzucił się ku drzwiom, 
bijąc pięściami w prawo i w lewo stojących 
na straży za drzwiami żandarmów; w kilku 
skokach przebył dwupiętrową klatkę scho- 
dową i uciekł w kiernnku przejazdu kole- 
jowego przy ul. Bykowskiej. Natychmiast 
wszczęte poszukiwania nie mogły wydać 
pożądanego rezultatu z powodu panujacej 
ciemoości i silus) zadymki, Nazajutrz rano 
jednak ossust gostat już schwytwny w Su- 
lejowie, w przebraniu cywiłnem, w chwil, 
gdy umawiał sig g woźnicą o przewiez'e= 
aie go do Tomsszowa, Przewiesicno go 
pod silną strażą do Piotrkowa i osadzono 
w więzieniy, 

Ragty obłęd, 

Podczas demoustruwania w jednym s 
Xinemstografów w Kielcach „Żółtego pasz- 
asf doste? obłędu jedwn z żołnierny. 

iedak ten, wzruszosy do głębi wstrząsa» 
jącą sceną, gdy rosyjski auxpieg-prześla- 
dowca usiłuje w New-Yorzu uniewolić ofis- 
rę wstrętnej reglamentacji i intryg, rzucił 
się ze scyzorykiem na ekran, a potym po- 
rwał pulpit z orkiestry i podarł ekran. 
Za kulisami padł zemdlony, a po ocuvesiu, 
przewieziono go de rzpiłała wojskowego 
QGzerwonego Krzyża w Kielcach. 


Oiedomości bieżące, 


— Zmiana posięgów, 

Z miarodajnych źródeł donoszą: 

Od dn. $ b. m. przestaną kursować 
następujące pospieszne i osobowe pociągi: 

Pospieszny 155-156 Warszawa — Ka- 
towice (przychodził do Warszawy 3.46 po 
południu. 

Osobowy 259 z Warszawy do Łodzi, 
dworzec kaliski, odjazd z Warszawy 8 ra- 
uo, przyjazd do Łodzi 12,44 w południe. 

Osobowy 255 z Łodzi dw. kaliski do 
Skalmierzyc odjazd z Łodzi 4.50 rano 
przyjazd do Skalmierzyc 8,30 rano. 

Osobowy 260 ze Skalmierzyc do Ło- 
dzi, dw. kaliski, odjazd ze Skalmierzyc o 
2.40 po poł, przyjazd na dworzec kaliski 
6.30 po poł. 

Osobowy 264 z Łodzi kaliski dworzec 
do Łowicza, dworzec północny z Łodzi 


odjazd 3,5] po poł, w Łowiczu 5.40 p. p. 


— Bellona, 

W styczniu r. b. komisja wojskowa 
t0zpocznie wydawanie miesięcznika woj- 
skowego p. t „Beźlona*. 

i Zadaniem „Bellony* będzie dostarcza- 
nie oficerom polskim wszystkich broni od- 


powiedniego materjału naukowego. Redak- 


torem „Bellomy, będzie prof. uniw. jagiej- 
bńskiego dr. Wacław Tokarz, 
— Nowy podręcznik zzkolny. 
Wkróice wyjdzie nakła firmy Hes- 
sen i Mauitiaus śPańska 87), zeszyt Iil-ci 


(W dhia 9 która Wi A z tym świstemi | 
JAKÓB WALTER 
długoletni członek Zarządu Polskiego Tow: Teatrz nego. 


Zmarły całym sercem oddany był idei Teatru Polskiego i stu- 
żył jej z poświęceniom i wytrwałością. Tracimy w Nim cenione- 
go i zasłużonego kolegę, któremu dochowamy wdzięcznej pamięci, 


Zarząd Polskiego 
Towarzystwa Teatralnego w Łodr?. 


ę PET TZ s ELERE a 
ERAR ; 


„Nauki pisowni polskiej, gramatyki i sty- 
lu* pióra p. W, Zawadzkiego, profesora 
polskiego seminarium nauczycielskiego i 
gimnazjum niemieckiego w Łodzi. 

Dwa pierwsze zeszyty tej pracy yskały 
bardzo pochlcbną ocenę fachowej kryt,ki 
(„Głos Naucz.* Ne 5), 


— Odczyt ks. Orsozawskiegr. 

Sprzedaż biletów na odczyt ks, Cze- 
sława Oraczewskiego pod tyt. „Armja Od- 
rodzenia Narodowego“, zapowiedziany na 
niedzielę dn. 15 stycznia w S.li Koncsr- 
towej, już si, rozpoczela i rów'ież jak 
wszystkie odczyty autora „Rozwoju cha- 
rakteru*, wzbudził zainteresowanie w 'vch 
sfersch, "ła których przyszłość Polski jest 
nieustanną iroską, 

Młodzież a w pierwszym rzędzie skait- 
ci obojg: phi gromialuie wybierają się na 
odczyt księdza Oraczewskiego, 

Bilety w cenie od 60 fenigów nabywać 
można w składzie W-go Bogusławskiego, 
ul. Piotrkowska 100. 


— Bdotzytw Resurzie Rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy Rzemieślniczej, korzy- 
stając s pobytu Andrzeja Niemojewskiega 
w Łodzi, zaprosił znakomitego prelegenta 
do wygłoszenia odczytu w nadchodzący 
piątek, L j. dnia 11 b. m., specjalnie dia 
członków Resurzy i wprowadzonych gości. 
Odezyt. na temat „Duch Dziejów Poiski* 
edbędzie się o gada, 7-ej wieęa, w lokalu 
Resursy. Po bilety członkowie zgłaszać 
się mogą do biura Resursy od gadz. 10-ej 
rato do 6-6j wiecz. 0 


— Koncert Bistyczny. 


W madehodzącą niedzielę, d. 18 b. m., © 
godz. 8 popoł. odbędzie sią XII koncert 
popularny pod dyrekcją Br. Szulca, Będaie 
to koueerł mistyczny ze współudziałem 
chórów Resursy Rzemieślniczej, oraz att. 
teatru Połskiego O. Szeffera (meladskla- 
macja) i M. Cnwata (skrzypce), 

Na program złożą się dzieła Sarassa- 
tego, SantrSzensa i in. 

Kencert ten wzbudzi niezawodnie u nas 
duźe zśinierosowanie i cieszyć sią będaie 
sagłużonym powodzeniem. 

Bilety w czytelni Newości Alfreda Strau- 
cha, Dzielna 12, 


— Podziękeowsnie. 


Niniejszym składamy serdeczne podzię- 
kowanie p. Marji Zarzyckiej, przełożonej 
szkoły przygotowawczej i zakładn freblow- 
skiego, za urządzenie dla biednej dziatwy 
ochrony VIN gwiazdki, połączonej z zaba- 
wą, oraz obdarzenie wszystkich bez wy- 
jątku dzieci z ochrony bądź ciepłym u- 
brankiem, bądź obuwiem iub bielizną. 

W imieniu naszych wychowanków dzię- 
kujemy również dzieciom ze szkoły p. Za- 
rzyckiej, że ee się do uświetnie- 


nia gwiazdk. 
Zarząd Ochrony VII, 
— Ze szkoły Hendiowo - niedzieing= 
wisozorowej. - 
Do zapowiedzianych egzaminów w ng- 
wo otwartej ezkęle Handlowo=niadzielue- 
wieczorowej przy Stow. polskich kupców i 


CY SPRZĄCZĘĄ 


b. kupiec i obywatel m. Łodzi. 


, Jrzewysłowców chpzotcjaa przystąpiło; kii- 
> kadziesięciu 


Randydaków. z pośród praktyć 


3 | Fontów pracujących w przemyśle i hańdłm | 
g f W solble waknje Jeszcze kilka wolnych i 
4 | miejce. 


Zarizy prry'tiaja kancelarja szko» 
ły (Ko»nętelielo 18) codziennie od godz, 
771 dọ 9-5 vwiecznestm 

Le*cje rozpoczną się 10 b. m. DE) 

— Ze Stow, głuchoniemych, 

Zarząd Stow, głuezoniemych „Wzajem- 
ność" przy ui. Słowiańaciej nr, 15 podaj: 
do wiadomości, iż d. 18 b. m. (w niedzielę) 
o godz, -gj popoł, odLędaie sia ogólne 
zebrania członków. 1) Zsgnjenie zabrania, 
2) Sprawozdanie od 1 muja do 81 gradnie 
1917 r. 8) Wybory nowego zarządu, 


— Że straży ogn, ochot. 
Jutro o godz. 6 wiecz. ówiczenie sygna- 
tewe Bygnalistów wszystsich 9 oddziałów 
w domu reżwisytowym Ill-go oddziułu, 


— Wyniek chleba. 

Zorzyly tanich piekarni otrzymały za" 
wiedomi8n 6 z komitetu rozdziału chleba 
i mąki, iż podwyżka 4 mk. na worku mą- 
ki została zniesiona, 

Obecnie piekarnie otrzymają jako przy” 
mieszkę do mąki na każde 10 worków — 


2 worki waki kartofianaj po 96 mk. zu 
roreX, 
Przytem z" róceno nenge, aby tena na 
chleb rie została po DĄ. (% 
— Ziemniaci da tonie kucha. 
Onegdaj powró'1 "mejl gelegaci 


sekcji zaprowjanio w „nia miasta, którzy | 
dali się w celu qokonsnia zakupu ziemnia- 
ków dla Łodzi. 

Delegaci zawarli kontrakty I w tych 
dniach przysłane zostaną ziemniaki regu- 
larnie po 25 wagonów dzisnnie. 

Pierwszy transport podziełony zostanie 
pomiędzy tanie kuchnie, *) 

— Obawa w „Bristalu. 

Onegdaj po południu ajenoi polieji kry» 
minalnej dokonali obławy w kawiarni 
„Bristol* róg Zawadzkiej i Zachodniej, 
gdzie gromadzą się „psakarze” i po szcze» 
gółowej rewizji aresztowanych s górą 200 
osób edprowadzono do biura policji kry- 
„minalnej, gdzie po sprawdzeniu tożsamości 
niektórych uwolniono. ©) 


— Śmiały napad bandycki, 


Osegdaj © godz. 10-ej wisczorem, gdy 
miejscowy fabrykant B. Warszawski prze- 
chodził przez ulicę Passaż Szulca okało 
nr. 15, napadł na niego jakiś opryszek s 
nożem w ręku. 

Bandyta obrewidowawszy kieszenie swej 
ofiary, zrabował całą posiadaną gotówką 
w ilości 800 rb. oraz dokumenty i znikł w 
ciemnościach nocy. 

Uciekając, napastnik pogrosił W., by 
nie wszęzynał alarmu i nie zawiadomiał o 
napadzie policji, (*) 

— Konie tanieją. 


Z Prus Królewskich i Książęcych do- 
noszą gazety o nagłym spadku cen na 
konie. 

Wiadomość o zamiarze otwarcia granicy 
rosyjskiej spowodowała, że gospodarze li- 
czą się z dowozem koni z Rosji. Konie 
wschodniopruskie więc, które niedawno 
temu jeszcze kosztowąć miały 4 tys. ma- 
rek można dziś nabyć już za 2 tys. mrk. 
i taniej. 


— Repertuar Teatru Polskiego. 


Dziś o godz. 7 i pół wiecz. po cenach 
popularnych „Uriel Akosta* Gutzkowa, 

Jutro o godz. 7 i pół wiecz. premiera 
„Złoly wiek rycerstwa" komedja w 3 ak- 
tach Marlowe'a, 


— Repertuar Operetki, 


Dziś „Generał huzarów“. 
Jutro „Miiość cygańska”. 
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„Duch. dziejów Polski.“ 
Dragi odczyt Andrzeja Niemojewskiego. 


Zadaniem drugiego odczytu pana A. 
Niemojewskiego było wykazanie, ża 
w dziejach Polski, poczynając już od 


; XIV-go w, przejawiał się duch postępu 
;ì cywilizacji, 


wyprzedzając podobne 
przejawy nietylso na wschodzie, lecz i 
na zachodzie. 

Gdy w Polsce np. już w 16-ym w. 
usazały się drukowane kalendarze w pol- 
skim języku, w Rosji zaledwie w 200 lat 
później widzimy te pierwotne utwory 
literackie, W dziedzinie poezji (Skar- 
biewski), w dziedzinie wiedzy astrono- 
micznej (Kopernik), architektury i f. d. 
polscy uczeni znacznie wyprzedzili 
współczesnych innych krajów. A cóż 
dopiero mówić o ustroju konstytucyj- 
nym. To, co w tej dziedzinie, państwa 
zachodu zdobyły zaledwie od lat kilku- 
dziesięciu, istniało już w Polsce od 3-ch 
set lat. 

Dzisiejsza odpowiedzialność rządu przed 
narodem istniała w Polsce już w 16-ym 
wieku, z ią tylko różnicą, że w Polsce 
zamiast odpowiedzialiuych ministrów, któ- 
rych wtedy jeszcze nie było, odpowie« 
dzialnym był król. A konstytucja 3-go 
maja Czyż nie byla wyprzedzeniem innych 
państw w dziedzinie urządzeń wewnętrz: 
nyeh? 

C'yniąc dalej przegląd dziejów Ojezy- 
stych, przychodzi p. Niemojewski co wnios« 
ku, że nie mieli słuszności ci historycy 
polscy szkoły Krakowskiej, którzy wska» 
zywaii na to, że Polska była organizmem 
uiezdelnym do życia i dla tego musiała 
upaść, Ze historycy tych krajów, które do- 
konały rozbioru Polski, starali się ten 
gwałt nad żywym organizmem Polski u» 
sprawiedliwić historycznie, świadczy te 
tylko o potrzebie uspokojenia sumienia 
Europy wobec dokonanego faktu. Bada- 
nia najnowsze zadały kłam dowodzeniom 
uczonych cudzoziemców, jak również i 
wywodom historyków szkoły Krakowskiej; 
bezstronni i nieuprzedzeni badacze ducha 
dziejów Polski, przyszli do wniosku, że 
Polska swą nauką, sztuką i urządzeniami 
państwowemi nietylko dorównywała Za» 
chodowi, łecz go częstokroć wyprzedzała. 
Powolaniem się na Kościuszkę którego 
ideologia wybiegła o cały wiek naprzód 
od współczesnych, zakończył p, Niemojew» 
ski swój piękny odczyt, ä 

J. G. 


1 muzyki 


— 


IX koncert symfonicze 
ny Ł. O. S, dyrygent: 

ronisław Szulc, solis- 
ta: Bronisław Huber: 
man, 


Nielada atrakcją poniedziałkowego 
koncertu symfonicznego Ł. O. S. byl 
udział w nim p, Bronisława Huberma* 
ne, skrzypka — wirtuoza, jakkolwiek zna- 
nego szerszej publiczności z poprzed- 
nich koncertów, zawsze jednak budzą- 
cego wielkie zainteresowanie śród na: 
szego świata muzykalnego. 

Nic więc dziwnego, że tym razem 
sala Koncertowa przepełniona była po 
brzegi publicznością, dokumentującą 
licznem zebraniem się sympatję i uzna- 
nie dla wielkiego talentu, 

Pan Bronisław Huberman, wobec 
gry którego krytyka redukuje się do 
sprawozdania, gdyż nic nowego o ja- 
kości jago gry, powiedzieć się nie dą- 
je—odegrał z towarzyszeniem orkiestry 


koncert D-dur Beethovena ze słynną 
kadencją Joahima—stylowo, wykazując 
w interpretacji tegoż wszystkie cenne 
zalety swego niezwykiego talentu wanie- 


4, 


cając słuszny zachwyt w całem audy- 
torjum. 

Dużo poezji i uczucia wlał artysta 
w wykonanie następnych numerów pro" 
pes jak: „Ave Maria“ Szuberta w na- 
ładzie Wilhelmjego; „Z Ojczyzny“ Sme- 
tany oraz porywał olśniewającą techni- 
ką, iście południowym temperamentem 
i czarem melodji hiszpańskich w Fan- 
tazji z op: „Carmen“ Bizeta-Sarasate- 
go.—Orkiestra symfoniczna pod wodzą 
p. Bronisława Szulca wykonała bardzo 
dobrze „Uwerturę akademicką* Brahm- 
sa, zbudowaną na temacie pieśni bur- 
szów niemieckich „Gaudeamus igitur.. 
oraz poemat symfoniczny Fr. Liszta 
p. t „Mazepa“. 

Do numerów solowych - towarzyszył 
p. Hubermanowi z dużym umiarem ar- 
tystycznym p. Paweł Frenkel z Berlina, 
staly akomnaniator artysty. Zen. W-n. 
SZEINT ER TE AAZTZERZE TSA TT EDOZZPPYP BOTA 


Ostatnie telegramy, 


Rokowania w Brześciu Li- 
tewskima 

Brześć Litewski 8 stycznia. 

We wtorek popołudniu odbyła się konfe- 
rencja przewodniczących zebranych w Brze- 
ściu delegacji, w której przyjmowali udział: 
sekr. stanu v. Ktlhlmann, hr. Czernin, mi- 
nister sprawiedliwości Popow (bułgarski), 
komitarz ludu Trocki, wielki wezyr Talaat- 
Pasza i ukraiński sekr. stanu do spraw 
handiu i przemysłu Wsewołod Gołubo- 
wicz. 

Po omówieniu spraw formalnych i pro- 
gramowych postanowiono odbyć posiedze» 
nie plenarne w środę o godz. 11 przed 
poł. Poczem nadal trwały rokowania mię- 
dzy przedstawicielami Ukrainy i państw 
centralnych. 

Henderson wyjeżdza do Pe- 
terskurya? 


Korespondent kopenhaski „Extrabladet" 
donosi z Londynu, iż spodziewać się na- 


leży nominacji Hendersona naj posła an=- 


gielskiego w Petersburgu. 


Przeciw angielskiemu gabi= 
netswi wojennemu. 
Z Berna donoszą: 
Z angielskich kół parlamentarnych 
donoszą, iż na zbliżającej się dorocznej 


| 


GAZETA ŁÓDZKA — 9 styczeń. 


konferencji parlamentarnej partji robot- 
niczej w Nottingham poddana będzie 
pod głosowanie, rezolucja w skład 9 
punktów której wejdzie wniosek wyco- 
fania się przedstawicieli robotniczych 
z parlamentu. Chodzi tu o próbę roz- 
bicia obecnej koalicji partji, na której 
opiera się Lloyd George. 

Widzą w tym pierwszy atak pacyfis- 
tów na gabinet wojenny, 

* * 
* 

„Allgemeen Handelsblat* donosi o 
wiadomości „Times”, jakoby Lloyd Geor- 
ge miał wkrótce wygłosić mowę w Lei- 
cester, w której wyjaśni dalej cele wo- 
jenne. 


Na koszt Rosji. 


Uznanie przez Rosję dwulicowości 
angielskiej, 
Berlin 8 stycznia, 

Depesza iskrowa z Petersburga pod 
nagłówkiem „Do wszystkich" ogłasza: 

Lloyd George wyraził się w tym sen- 
się, iż Rosia przedewszystkiem musi usta- 
lić swa granice z Niemcami i Austro-Wę- 
grami, później dopiero będzie mogła być 
mowa o powszechnym pokoju. 


Publicyści ertenty w większej lub 
mniejszej mierze wyznają, iż dla koalicji 
będzie bardziej wygodnie, gdy rokowania 
będą toczone bez Rosii, gdyż ona negaty- 
wnie przyczyniła się dó wspólnego przed- 
sięwzięcia, 


Aljanci więc uważają. za stosowne, by 
pozwolić Niemcom obliczyć się z Rosją. 
Niechaj Niemcy zdobędą sobie odszkodo- 
wanie po linji najmniejszego oporu — na 
koszt Rosjil.. lim wizksze odszkodowanię 
to będzie na wschodzie, tym łatwiej bę- 
dzie rządom koslicji porczumieć sę co 
do zachodu. Naturalnie, że same skutki 
można było osiągnąć i w drodze po- 
wszechnego pokoju. Z tego wynika, iż 
koalicja zdradza Polskę, Litwę, Kurlandję 
i Rumunję, by zapłacić niemi Niemcom. 


Ale koalicia ma wygodniejszą dro-ę: 
pozwoli ena Niemcom zmóc.Polskę i Li- 
twą, by później nie tylko wykorzystać to 
lecz i zrzucić odpowiedzialność z włas- 
nych narodów, 


Oto pian enlenty! 


Bank Jlandlowy w £odzi 


(Aleje Kościuszki 15) 
gisekuruje Pożyczki Premjowe lej Emisji (1864 roku) 


Duńczyk o widokach pokojowych. 


Profesor uniwersytetu w Kopenhadze, 
dr, L. v. Birck, znawca polityki między» 
narodowej i stosunków angielskich w roz- 
mowie z współpracownikiem „Berl. Tage- 
blattu* — tak się wyraził o widokach po- 
koju: 

Nie można wątpić, że inne stronnictwa 
rosyjskie np. kadeci, pozostawią Leninowi 
Trockiemu rolę pośredników. Wraz z po- 
kojem dojdą do skutku traktaty handlowe, 
w których najbardziej skomplikowane bę- 
dzie poiożenie Polski, potrzebującej rosyj- 
skich rynków dla swego przemysłu. Obec: 
na parlamentarna większość niemiecka nie 
jest opanowana przez agrariuszów, nie bę- 
dzie więc przeciwną dowozowi zboża ro- 
syjskiego. 

Na zachodzie kwestja pokoju jest wy- 
łącznie kwestją angielską. Anglja straciła 
najprzyjaźniejszą chwilę dla zawarcia po- 
koju, był to moment pierwszych propo. 
zycji pokojowych Niemiec i Austro-Węgier. 
Już i wtedy istniała w Anglji poważna 
mniejszość za pokojem, ale nie miała od- 
wagi demonstracyjnie wystąpić, Partia ro- 
botnicza chciałaby Niemcom za Afrykę po- 
łudniową zaproponować wybrzeża Gwinei. 
Haig wierzył wtedy zanadto w zwycięstwo, 
zresztą umowa z Francją o Alzację i Lo- 
taryngję stała na przeszkodzie. ` 

Chodziłoby w tej sprawie o to, aby 
600,000 ałzatczyków, których we Francji 
za franchzów, w Niemczech za niemców 
uważają, za pośrednictwem plebiscytu po- 
stanowili o sobie. Po za tym, o ile cbec- 
ne rządy w państwach koalicii nie upadną, 
o przystąpieniu ich do traktatów pokojo- 
wych mowy być nie może. 

Jeżeli we Francji Briand, we Włoszech, 
Giolitti nie dojdzie do władzy, byłoby to 
wróżbą pokoju. W Anglji nie widać czło- 
wieka, który mógłby zawrzeć pokój. An- 
gielscy mężowie stanu zbyt wiele obiecy- 
wali, aby móc dziś zawrócić z drogi. Choć 
wszyscy sojusznicy zniechęcą się — Anglja 
wciąż na pomoc Ameryki liczyć będzie. 


Rozmaitości. 


Niesłychany spadck kursu rutla. 

Petersburski dziernik „Narod” podaje 
zestawienie ceny rubla na rynkach zagra- 
nicznych podczas wojny: 
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$| W cezwartz*, dnia 
cytaeje: 

. 87: 

4| Nr. 20: 


kredens, sofa, 


sz?0ia, 


strem, 


10 stycznia 
1918 r. odbędą się następujące fi- 


4 o godz. 8 rano przy ul. Juljusza 
fe | Nr 1 bihljałeka dębowa, 

Qa eodz. 8.80 r. przy ul. Dzielaej 
2 lustra, 
umywaslnia, 2 Szafy, 1 maszyna do 


R 9. 


lime ~ 


FRIGORIN -„MOTOR* E 


Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych. 


Lipiec 1914 r.za rubla franków 2.16; 
lipiec 1915 roku 1.90; 22 lutego 1917 ro- 
ku 1.60; 28 lutego 1917 roku 1.62; 12-go 
lipca 1917 roku 1.04; 20 września 1917 r. 
0.86; 10 października 1917 roku 0.80; 1 
listopada 1917 r, 0.50 franków. Rubel więc 
niema obecnie nawet czwartej części swej 
wartości przedwojennej — i to na rynkach 
sprzymierzonej koalicji. 


Odszkodowanie za przykry sef; 


Żona geometry Kapaltera wniosła 
przeciw skarbowi kołejowemu skargę na 
zapłatę 20 tysięcy koron tytułem wyna- 
grodzenia za „boje,“ ponieważ od cza- 
su zderzenia kolejowego pod Solno- 
grodem, z którego wyszła cieleśnie bez 
szwanku, trapią ją przykre sny i żyje 
w ciągłej obawie przed nowym karam- 
bolem kolejowym. Zastępca kolei sprze- 
ciwił się przyznaniu odszkodowania za 
przykre sny, motywując swój wniosek 
tem, że takie sny, zdarzają się także 
u ludzi zdrowych. Sąd skazał jednak 
skarb kolejowy na zapłatę 3000 koron 
za ból psychiczny. Przeciw temu wyro- 
kowi zgłosiła oskarżycielka zażalenie.— 
Trybunał kasacyjny podwyższył żądania 
jej do 5 tys. koron, uwzględniając te- 
raźniejszą mniejszą wartość pienięczy. 
p Z a_a 


Ofiary, 
złożone w Administr. „Gazety Łódzkiej. 


Zamiast kwiatów na grób ś. p. Teodo- 
ry Stebelskiej, składa 5 rb. do uznania ks. 
Kowalewskiego, proboszcza kościoła Do- 
brego Pasterza Łucja Nowak-Knopfowa. 


ALERSANDER GERSTORE 


Konsulent Prawny. 
Plotrkowska % 84. 
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Specjalista 


M. E FAYNS 


Chorchy skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


$ 0 godz. 8.45, przy ul. Widzew- 
(4 |skiej 42; 1 lustro i szafa z lu- 
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W dniu HE b met. j w nadchodzący piątek o g. Trej wieczorem 
L3 . s ZA 
Zarząd Resursy Rzemieślniczej urządza 
W „okala własnym (Widzewska 17), dfa członków i wprowadzonych gości 


Odczyt Andrzeja Iiemojewskiego p. t 


„Duch Dziejów Polski“ 


Bilety, których cenę oznaczono od 50 feniców do 3 Marek, są dn nabyci. 
w biurze Restursy codziennie od g. 10 rano do 6 wie zoiem. 


; OE: żę: TE S 8 


||Bar EXPRES 


+ 


rUs; 


5 REE, 


S Piotrkowska 14, róg 


wydaje obiady z 4-ch dań po 3 m. 50 fen, śniadania i kolacje po 2 mk. $ 
Eufet zaopatrzony w obfite zakąski. 


Józef Lulaj. 
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Władysław Kruk 


Przejazd 51. 


przyjmuje wszelkie roboty, wcho- 

dzące w zakres elektrotechnivi, 

instalacje Światła, oraz wszelkie 
reperacje. 


raz zgłaszać, 
Zawadzka Ne 4l. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 


RY 


Południow, $ 
Codziennie koncert od 5 do 10 wiecz. $ 
Połecając się łaskawej publiczności pozostaję z wysckim szacunkiem eg 


do pracy mogą się za- 


od ciągnienia odbyć się mającego w dn. 15 stycznia r. b. 
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Nie kupuźcie resztek 


z 


# póki się nie przekonacie, że najtaniej 


|| najpiękniejsze towary nabyć można tyi= 
| ko przy ulicy 


| Dzielnej 34 m. 4 


poprz. oficyna I piętro, 
jjakk na bluzki i suknie d>mskie 
|; męskie kostiumy oraz szewia= 
ty, žarty, bostony, drop, różne 
| barchany i sajgiiinne modne towary! 
| 
| 
t 


Ceny stałe. 


bakoe pry frtagiaztwej 
(Ga camie. A 


cielka 
zastać można od 2 ł pół do 4 1 pół. 


Szkolna 17 M. 8, m isiro 


wegiel 
do pieców, kuchni i centraluego 0- 
grzewania zastąpić mogą tylko 


Brylkiety 
tosfowe, Sprzedaż wyłączna: Piotr- 
kowska 92 w podwórżu, 


0 zodz, 10.15 oray ul. Washod- 
niej 23: 1 szafą do rzeczy, 

n godz. 1030 przy ul. Wechsd- 
niej 18: 1 lustro, 2 szafy, 1 atół, 
6 krzeseł, 2 maszyny do  szyGis, 
otomana, sofa, umywałnis, 2 p. 
portjer, 1 serweta pluszowe, 1 p. 
firane", ) 

o g. 11 rano, przy ml. Widzew- 
siej 18: 1 szafa, 1 stół, 1 lsm- 
pa wiszaon, a 

o e. 11.15 r. przy ul, Wolbor- 
skiej 10: 1 szafa, 1 kredens kuchenny, 

o g: 11,45 rrzy ul. A'eksandryj= 
skiej 15—i zsgur i sofa, 

o £, 12.30, przy ul. Brzezińskiej 94 
| sieczkarnia, 

o £.12,45, przy ul, Brzezińskiej 46 


I szafa do rzeczy, 
Miejski 
Urząd Sekwestrttcyfny. 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skóme i zewnetrzne 


Konstantynowska [2 
Przyjmuje 


Panie 


Panów 
9—1 1 od 6—8, || od godz. 5—6 w. 


nauczycielka przy- 


Rutynowana spoczzia do szk. 


Koswersacja francuska. Widzewska 78-5. 


Ogłoszenia drobne, 


TERZ Z Z 2 z 
Akuszerka w Potowie iż 


m. 25. 


oma 
Bene 


dykta 20 m. H. 
rzedarę po cente nOSztu 
Nauczycielki, bask” oyag 
mów i gospodynie poleca Fieruwgzc= 
Piotrkowska ICY. 


muje. Piotrkowska 
M 159 m. 7 
Futro męskie do sprzedania, 
białą na cwiertki. 
Marchew ciwo 
s 
Mebie ria 23%. Stolarnia. 
nauczycieli, fro- 
wawczynie bony—pielegniarki, ochroniar 
ki, wykwalł fik'wanych rządców-agrono- 
rzędne Biuro pedsccgicz: Dan: = 
komend cyjne Ludaińsżiejs 
; urmebłowany do wynajęcia 
Pokój Frzejazd 14 ll piętro iost. 
Zagubione dokumenty, 


| NE TE O Z m W O z m 
clena Matista, Bankowa li, zgubiła 
książeczkę zapomogową, wydaną z 

Kurutorjum Obywatelskiego, Konstanty- 

nowska 29, : 


=o RAZER Ee p Z O 
Ks Kuna zgubiła paszport nie- 
miecki Ne 1080679, wydany z gm. Èa- 
»no, pow. Brzezińskiego. 
zet Kapuściński, 
żeczkę legitymacyjną na 2 osoby, wy- 
daną z K, R. Ch. i M. = 
Mena Sikorska zgubiła paszport nig- 
micki. wydany w Zgierzi. 
aging! paszport niemiecki zl 
wydany w ma imię Stefana 
Bocka. 


Na maszynie rotacyjuej w tłoczni JANA URUD KA Fizójaza 6 


